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„Budujemy dobrobyt
i szczęście mas pracujących”

Przemówienie Przewodniczqcego KC PZPR
Prezydenta RP Bolesława Bieruta

wygłoszone na II Wojewódzkiej
Polskiej Z jednoczo ne j Partii Robotniczej 

(p o d su m o w a n ie  d y sk u s ji )

Konferencji
w K atow icach

KATOWICE. W dniach 8, 9 i 10 bm. obradowała 
w Sali Filharmonii w Katowicach II Wojewódzka 
Konferencja PZPR.

Wśród żywiołowych długo niemilknących owacji 
na salę obrad przybył przewodniczący KC PZPR Bo­
lesław Bierut.

W konferencji uczestniczyli przedstawiciele KC 
PZPR Dworakowski i Blinowski, przedstawiciel Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji Matysek, min. 
górnictwa Nieszporek oraz przodownicy pracy i ra­
cjonalizatorzy.

Referat sprawozdawczy a- 
nalizujący roczny okres prac 
Wojewódzkiego Komitetu 
PZPR w Katowicach ̂ wygłosił
I sekretarz KW Józef Olszew 
ski.

Problem- -szkolenia - Zawodo­
wego kadr na Śląsku przed­
stawi! w swym referacie se­
kretarz KW PZPR Franci­
szek Waniołka.

W obszernej dyskusji jaka 
wywiązała .się po referatach 
wzięło udział 56 uczestników 
obrad. Dyskutanęi .omówili 
osiągnięcia, dokonali analizy 
braków oraz wytyczyli meto­
dy ł plan pracy na polu ży­
cia gospodarczego, polityczne­
go, społecznego i kulturalnego 
Śląska.

Szczególnie Serdecznie przyj 
mowali zebrani wystąpienie 
mistrza szybkich wytopów 
Władysława Truchana z huty 
„Kościuszko" oraz wybitnego 

v przodownika pracy, jednego z 
inicjatorów lipcowego czynu 
pokoju maszynisty Józefa For 
reitera z parowozowni PKP 
w Tarnowskich Górach.

W czasie obrad delegacje 
górników, hutników i koleja­
rzy zameldowały konferencji 
o wykonaniu szeregu sobówią 
zań produkcyjnych dla uczczę

Podsumowania dyskusji do 
konał przewodniczący KC 
PZPR" Bolesław Bierut:.

Klasa robotn icza  
w ojew ództw a  
katow ick ieg o  

przoduje w  pracy  
całem u narodow i

Towarzysze!
Z uwagą przysłuchiwałem 

się waszym obradom. Niewąt­
pliwie "wywarły* one na nas 
wszystkich—uczestnikach kon­
ferencji — głębokie, wrażenie.

Jakąż ogólną ocenę, jakie 
zasadnicze wnioski należy wy­
ciągnąć, podsumowując wyniki 
tych obrad?

Otóż — sądzę — należy 
stwierdzić:

Po pierwsze: że masy pra­
cujące zagłębia węglowego, że 
klasa robotnicza największego 
polskiego ośrodka przemysło­
wego, którym jest wojewódz­
two katowickie, przoduje w 
swej pracy całemu narodowi, 
ofiarnie i zdecydowanie wnosi 
swój wielki wkład w budowę 
nowego — ' lepszego, sprawie­
dliwszego, szczęśliwszego ży­
cia społecznego, w budowę fun 
damentów socjalizmu.

Z roku na rok wzrasta nie­
przerwanie produkcja prze­
mysłu, która ., jest podstawą, 
dalszego uprzemysłowienia ca 
łego kraju, podstawą przebu­
dowy gospodarczej Polski, 
przekształcenia jej z państwa 
słabego i zacofanego, jakim 
była przed wojną — w pań­
stwo przodującego przemysłu 
i rolnictwa, w państwo silne i 
kulturalne — jakim staje się 
stopniowo już dziś i stanie się 
nieodwołalnie w najbliższej 
przyszłości nasza ojczyzna.

Zwiększa się stopniowo, ale

niezaprzeczalnie, z roku na rok 
w tempie coraz szybszym i w 
skali coraz wyższej poziom do 
brobytu gospodarczego mas lu 
dowych, poziom ich życia poli­
tycznego i kulturalnego, wraz 
ze wzrostem siły, dobrobytu i 
kultury całego narodu.

Po drugie: wzrasta i pogłę­
bia się bezsprzecznie doświad­
czenie i poziom polityczny or­
ganizacji partyjnej — jako 
przodowniczki mas pracują­
cych województwa katowickie­
go.

Podnosi się rola organizacji 
partyjnej, jako rzeczywistego 
kierownika terenowych zadań 
państwowych, wzmacnia się 
wpływ partii i jej ideologii na 
całokształt działalności spo­

łecznej w centrum naszego 
przemysłu.

Po trzecie: wojewódzkie kie­
rownictwo partyjne umie wy­
czuwać palące i aktualne spra 
wy i zadania, stawiać je śmia 
ło i w sposób właściwy pod 
rozwagę całej organizacji. Po­
trafi ono również posługiwać 
się przy rozważaniu tych za­
gadnień wypróbowaną i nieza­
wodną metodą krytyki i samo 
krytyki, co znalazło wyraz w 
referacie tow. Olszewskiego, w 
przemówieniu, sekretarza KW 
— tow. Kubicy, w wystąpie­
niach' członków egzekutywy 
KW, redaktora „Trybuny Ro­
botniczej'1 tow. Galińskiego, 
tow. Borejdo i innych.

Metodę tę wojewódzka- orga

Z frontu akcji żniwnej

W czterech województwach Polski 
skoszono ju ż  50.000 ha ży ta

WARSZAWA. (PAP) W wo­
jewództwach łódzkim, kielec­
kim, wrocławskim i poznań­
skim do dnia 8 bm. skoszono 
ponad 50.000 ha żyta. W woj. 
białostockim koszenie żyta roz­
poczęto w pow. sokolskim.

300 państwowych gospodarstw 
rolnych w woj: śląskim skosiło 
już ponad 25 proc. ogólnego 
areału żyta. W sprawnym i szyb 
kim sprzecie przodują gospo­
darstwa PGR Żyrowa w pow. 
strzeleckim. W woj. ' poznań­
skim zbiory żyta przeprowadza­
ją w całej pełni zespoły" PGR 
w powiatach śremskim, Poznań 
skim, wolsztyńskim i leszczyń­
skim. Dotychczas skoszono w 
tych zespołach 3 tys. ha- żyta. 
W poznańskim okręgu PGR 
przy żniwach pracują 572 ko­
siarki konne, 269 snopowiaza- 
łek konnych i 371 snopowiąza- 
łek traktorowych. W zespołach 
PGR Kotowo, Grabienowo, Po­
sadowe. Racot i Głuchów, sprzęt 
żyta przeprowadzany jest kom­
bajnami. Natychmiast po sprze-

DagalsmiiSa w o ien n e  n a  K o r e i

Trwa ofensywa Armii Ludowej
Oddzisily pólnocno-jforeiińskie 

30 km od Taidżomi
MOSKWA (PAP). Wojska 

Armii Ludowej rozwijają w 
dalszym ciągu na wszystkich 
frontach ofensywę w kierun­
ku południowym. Oddziały
Armii Ludowej wyzwoliły 
miasto Czonan. Wzięto do nie 
woli 60-ciu amerykańskich 
żołnierzy i oficerów. W wal­
kach o Czonan zestrzelono 4 
samoloty. Na innych frontach 
lotnictwo i artyleria przeciw 
lotnicza Armii Ludowej ze­
strzeliła 8 samolotów, w ich 
liczbie bombowce „b-29“.

Oddziały Armii Ludowej 
■wyzwoliły 8 lipca miasto Czi- 
czon i okoliczne wioski.

GENEWA. Wojska północno 
koreańskie zajęły ważny wę­
zeł kolejowy Czocziwon, znaj­
dujący się w odległości 30 
™ . na półnoe od Taidżon.

Oddziały północno-koreań- 
SKie, które posuwają się na­
przód w kierunku południo­
wym z rejonu Wonzu (na po­
łudniowy wschód od Seulu) 
dotarły do miejscowości Czin-

czon, położonej na południe 
od Czungczu. Na wschodnim 
wybrzeżu koreańskim wojska

Już 480 tys.
ochotn ików

zgłosiło się
do koreańskie j 
A rm ii Ludowej
PEKIN. Coraz liczniejsze 

zastępy młodzieży koreańskiej 
zgłaszają się ochotniczo do 
szeregów Armii Ludowej.

W ciągu 11 dni, do 6 lipca 
zgłosiło się do Armii Ludo­
wej ponad 480 tysięcy ochot­
ników, w tym około 30 tysię­
cy kobiet.

W wyzwolonych przez Ar­
mię Ludową miastach i 
wsiach młodzież organizuje 
bataliony ochotnicze, które, 
zgłaszają się do dowództwa 
koreańskiej Armii Ludowej.

północno-koreańskie, współ­
działające z partyzantami, za­
jęły miejscowość Ulczin. 
Sztab Mac Arthura podał ró­
wnocześnie do wiadomości, że 
liczne eskadry bombowców 
amerykańskich atakowały sku 
pienia wojsk północno-kore- 
ańskich a w szczególności od 
działy pancerne. Mimo to na- 
pór armii północno - koreań­
skiej jest w dalszym ciągu 
Silny.

PEKIN (m) Koreańska Armia 
Ludowa po wyzwoleniu mia­
sta Czungczu (na południe od 
Wonzu) posuwa się naprzód, 
ścigając nieprzyjaciela. Woj­
ska ludowe wzięły znaczną 
zdobycz. Straty nieprzyjaciela 
są wielkie.

Inne oddziały koreańskiej 
Armii Ludowej rozpoczęły no 
we natarcie przeciwko amery 
kańskim wojskom lądowym na 
południe od Phenthek (połud 
niowa część prowincji Kiung- 
ki).

Wyparto wojska amerykań­
skie z ich pozycji. Wzięto do 
niewoli licznych jeńców. Ame 
rykanie pozostawili na polu 
walki zabitych i rannych. 
Wzięto znaczną zdobycz.

cie zbóż robotnicy rolni PGR 
dokonują podorywek i siewu 
poplonów. W okręgu PGR Poz- 
nan , podorywki dokonano na 
obszarze 1.7Ó0 ha, a póplony za 
siano na .1100 ha.

W dniu; w  którym , żniwa roz 
poczęła spółdzielnia produkcyj­
na w Wietliniei w woj. rzeszow 
skim, na pola spółdzielni przy­
byli liczni chłopi z 'pobliskich 
gromad i przypatrywali sie u- 
ważnie pracy maszyn żniwnych 
z POM. Nazajutrz chłopi ci roz 
poczęli żniwa na własnych go­
spodarstwach, stosując szeroko 
maszyny z ośrodka maszynowe­
go. Rolnikom woj. rzeszowskie­
go pomagają w żniwach 153 
ośrodki maszynowe i 139 gro­
madzkich punktów maszyno-

Spośród spółdzielni produk­
cyjnych najsprawniej przebie­

gają żniwa w spółdzielni pro­
dukcyjnej Wilamowa w pow. 
nyskim, woi. śląskie. Członko­
wie te.i spółdzielni skosili po- 
nad 30 proc.. obszaru upraw ży­
ta. Indywidualnie gospodarstwa 
chłopskie w woj. śląskim sko­
siły ponad 11 proc. powierzchni 
zasiewil’ żyta: Sprawnie, przebie 
ga w tym województwie akcja 
pomocy sąsiedzkiej.

W żniwach okazują rolnikom 
pomoc hufce młodzieży „SP‘ 
i brygady ZMP-owców, oraz 
ochotnicze ekipy robotnikow 
z fabryk. 9-go bm. pra­
cowali przy żniwach w 18 gro­
madach woj. kieleckiego robot­
nicy radomskich zakładów pra­

wach również w nastepne nie­
dziele. W woj. gdańskim mło­
dzież ZMP zorganizowała do 

pomocy w żniwach 2 brygady.

H an iebne próby IS 4
w y k o rzy stan ia  f la g i  O NZ  

dla zam askow an ia  ag res ji na K orei
MOSKWA. (PAP) Na ła­

mach „Prawdy" ukazała się 
korespondencja z Nowego Jor­
ku pod tytułem „Interwencja 
pod flagą Organizacji Naro­
dów: Zjednoczonych", W ko­
respondencji tej czytamy:

Rząd Stanów Zjednoczonych, 
prowadzący otwartą wojnę, 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu, usiłuje wykorzystać 
ÓNZ do osłonięcia i zamasko­
wania swej awantury.

Dnia 7 lipca Lake Success 
stało się widownią nowej, ha­
niebnej farsy, odegranej w 
myśl planu przygotowawczego 
zawczasu w departamencie 
Stanu USA. W dniu tym Ra­
da Bezpieczeństwa uchwaliła 
jeszcze jedną rezolucję, która 
znów ilustruje jaskrawo ~ cele, 
rząd amerykański. W myśl no­
wej „rezolucji" dowództwo 
wojsk interwentów amerykań­
skich na Korei będzie działało 
pod maską „zjednoczonego do­
wództwa" czynnego rzekomo 
z upoważnienia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych." W 
tym celu wojska interwentów 
amerykańskich zostaną roz­
wodnione formacjami wojsko­
wymi niektórych innych kra­
jów. W ten sposób czyni się 
próbę sformowania pod flagą 
ONZ koalicji drapieżców im­
perialistycznych dla krwawej 
rozprawy z narodem koreań-

Autorzy wspomnianej „rezo­
lucji" doszli .w. swej usłużności 
do szczytów cynizmu. Chcą oni 
shańbić flagę Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, wyko­
rzystując ją do osłonięcia 
agresji amerykańskiej przeciw 
ko narodowi koreańskiemu i 
innym narodom Azji. Ta ha­
niebna" „rezolucja" jest bez­
prawna i nie może być uznana 
za wyraz rzeczywistej woli 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Hańbi ona Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych, 
której misją jest walka o po­
kój i bezpieczeństwo narodów, 
a nie popieranie podżegaczy 
wojennych.------
Mac  A rthur

w zm acn ia  
japońskie 

s iły  policyjne
MOSKWA. (PAP) Mac Ar­

thur zezwolił rządowi japoń­
skiemu na zorganizowanie re­
zerwowego korpusu policji' 
państwowej w sile 75 tysięcy 
ludzi, jak również na zwięk­
szenie liczebności oddziałów 
ochrony porządku na morzu o 
* tysięcy ludzi.

nizacja partyjna winna stoso­
wać i rozwijać jeszcze śmielej 
i w coraz szerszym zakresie— 
jako jedyny i skuteczny oręł 
w walce z błędami i niedoma- 
ganiami organizacyjnymi. I

Niestety, w wystąpieniach 
wielu przedstawicieli powiato­
wych i zakładowych organiza­
cji partyjnych, krytyka niedo- 
magań dźwięczała niekiedy 
zbyt słabo lub też brak jej 
było całkowicie.

W dyskusji — ogólnie bio­
rąc — poruszono wiele waż­
nych i doniosłych zagadnień, 
zwrócono uwagę na istniejące 
braki i niedociągnięcia, podda­
no ostrej krytyce wypaczeni* 
ustalonej linii politycznej 
przez poszczególne ogniwa 
aparatu państwowego 1 niektó' 
re organizacje w praktyce re­
alizowania postawionych za­
dań.

. , Wystąpienia wybitnych przo 
downików pracy i racjonaliza­
torów, meldunki młodzieży z 
zobowiązaniami, podpisanymi 
przez 55 tysięcy członków 
ZMP oraz delegacji górników, 
hutników, kolejarzy, setki de­
pesz od poszczególnych załóg 
i organizacji, nadesłane do pro 
zydium konferencji wskazują, 
że organizacja partyjna cieszy 
się głębokim zaufaniem, gorą 
cą sympatią klasy robotniczej 
i mas pracujących śląska.

Nie ulega wątpliwości, że 
obrady II Konferencji Partyj­
nej woj. katowickiego przyczy 
nią się do dalszego podniesie­
nia autorytetu partii wśród 
mas robotniczych, wzmocnią i 
pogłębią pracę wszystkich jej 
ogniw organizacyjnych na te­
renie województwa, ułatwią 
dalszą mobilizację mas pracu­
jących do wielkich zadań poli­
tycznych, gospodarczych i kul 
turalnych, które partia wysu­
wa i zwłaszcza podniosą na 
wyższy jeszcze poziom walkę 
o realizację historycznego pla­
nu 6-letniego — planu budowy 
socjalizmu.

Śląsk  — s e rc e  
przem ys ło w e  
ca łe j Polski

Pragnę jednak zatrzymaj 
uwagę towarzyszy na kilku 
zagadnieniach, poruszonych w 
dyskusji.

Rozpocznę od zagadnień go­
spodarczych, ponieważ w wo­
jewództwie katowickim posia­
dają one szczególnie ważne 
znaczenie. Śląsk jest sercem 
przemysłowym całej Polski. 
Ziemia śląska mieści w sobie 
największe bogactwa natural­
ne naszego kraju. Produkcja 
przemysłowa woj. katowickie­
go góruje swym poziomem 
nad produkcją całego przemy­
słu polskiego. Tu mieści się 
najcenniejszy nasz surowiec— 
węgiel — skarb i baza surow- 
cowa_ naszego przemysłu. Roz­
wój i poziom produkcji prze­
mysłowej woj. katowickiego 
określa i warunkuje na długi 
okres czasu stopień i zasięg 
rozwoju gospodarczego całego 
kraju, określa i warunkuje 
tempo procesu uprzemysłowie­
nia Polski.

Wynika z tego, że Śląsk jest 
główną naszą bazą ekonomicz­
ną, w okresie budowy funda­
mentów socjalizmu w Pol­
sce, że w oparciu o te baze eko 
nomiczna i o jej dalszy rozwój, 
rozszerzać bedziemy i wzmac­
niać ogólne siły wytwórcze Pol­
ski, na których oprzemy. Jak 
na niewzruszonej podstawie, 
wspaniały gmach nowego i lep­
szego ustroju społecznego —

(Dokończenie na itr. 2-giei>

S łowo Po lskie



„Budujemy dobrobyt i szczęście mas pracujących’
Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta

(Dokończenie ze str. 1-szej)
. Cóż to oznacza w przekładzie 
łfta praktyczny język naszych 
obecnych, codziennych zadań?

Oznacza, to, że wykonaie co­
dziennych planów produkcji 
przemysłu śląskiego warunkuje 
powodzenie naszych planów 
ogólnogospodarczych. Oznacza 
to, że systematyczne i pomyślne 
wykonanie codziennych planów 
produkcji przemysłu w woje­
wództwie katowickim warunku 

pomyślne wykonanie zarów­
no planu ogólnogospodarczego 
w roku bieżącym, jak i 6-letnie 
go planu przebudowy socjali­
stycznej naszego kraju. Oznacza 
’ to, że zadania socjalistycznej 
przebudowy Polski, które par-

W  końcu  
Piany 6-le tn iego  
w ydobęd ziem y  

IDO m ilionów  ton 
w ęgla roczn ie

sunku do niej. Kopalniane or­
ganizacje partyjne w zakła­
dach, nie wykonujących planu, 
nie czują się odpowiedzialne za 
ten stan rzeczy. W ten sposób 
zła organizacja pracy w części 
kopalń nabiera cech trwałości. 
Równocześnie nadmierny wy­
siłek załóg, wykonujących o- 
prócz własnych planów niedo­
bory planu ogólnego, podważa 
prawidłową organizację pracy 
w całym przemyśle. Ogólne 
wyniki produkcji zaciemniają 
obraz w poszczególnych odcin­
kach, demobilizują uwagę i 
prowadzą do wypaczeń na polu 
walki o właściwą dyscyplinę
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kopalń, jak np. nieodpowied-. 
nie taśmy gumowe do pance­
rzy, lub braki w sprzęcie elek 
trotechnicznym, co oczywi­
ście utrudnia proces produk­
cji, ale co jest przecież łatwo 
usunąć, nawet przy odrobinie 
inicjatywy ze strony zarówno 
dyrekcji, jak i rady Nakłado­
wej. Dziwne jest raczej, że 
organizacja partyjna kopalni 
nie umie przezwyciężyć na­
wet tak stosunkowo niewiel­
kich trudności. Poważniej 
przedstawia się natomiast ta­
ka sprawa, o której również 
mówił tow. Dworaczek, jak 
nieodpowiedni skład załogi, 
stawianie na odpowiedział-
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.Klasie,robotniczej obcą by-
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Lfflde socjalistycznej”  dyscy­
pliny pracy która jest przeci-

l i S l f
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pracy i w ten sposób dezorga
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osłabiać ogólny plon pracy

ludu pracującego — należy 
walczyć, jak się walczy ze 
szkodnikami i pasożytami.

Jeśli ich postępowanie wy­
nika z zacofania lub nieświa­
domości — trzeba ich przeko­
nywać, jeśli ze złej woli—trze 
ba piętnować i karać.

Czy wielu jest takich, któ­
rzy podważają u nas socja­
listyczną dyscyplinę pracy? 
Cjfry statystyki mówią, że 
jest ich niewielu, niemniej 
szkoda, jaką wyrządzają na­
szej gospodarce, jest bardzo 
wielka. W roku 1949 wśród 
robotników fizycznych w ko- 
palniach węgla przypadało
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N ależy tępić  
resztk i 

antagonizm ów

Takiej postawie powinna 
oczywiście odpowiadać codzien­
na i praktyczna' polityka orga­
nizacji partyjnych, zwłaszcza 
na odcinku kadr, to znaczy na 
odcinka wychowywania, dobo­
ru, szkolenia i rozmieszczenia 
aktywistów i pracowników apa 
ratu partyjnego, państwowego 
i społecznego.

Całkowicie słuszne są wypo­
wiadane w czasie obrad poglą­
dy o konieczności wyrównania 
i naprawienia wszelkich wypa­
czeń z pierwszego okresu nie­
uregulowanych jeszcze stosun­
ków powojennych wobec au­
tochtonicznej ludności śląskiej, 
które wvrażałv sie w pomija-
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Konieczność  
p rze ło m u  

w  m etodach pracy

brak napływu kandydatów do 
wielu Podstawowych Organiza­
cji Partyjnych wskazuje na ko- I 
niecznośe poważnego przełomu 1 
w metodach pracy, w metodach ] 
powiązania aktywu partyjnego 
z szeregowymi członkami partii, 
metodach Uaktywnienia naj­
szerszych mas partyjnych w 
kierunku wzmocnienia ich łącz. 
ności z klasą robotniczą, z ma­
sami małorolnego i średniorol*. 
nego chłopstwa, * inteligencją 
pracującą.

W niektórych wypowiem 
dziach ujawnił się niewłaściwy1 
stosunek do kierowniczej ka.
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Przyszłe kadry dziennikarskie pn*cujq

Żywotne zagadnienia terenu
poruszyli na zjeździe korespondenci „Legnickiego Słowa Polskiego

O rozwoju Bolkowa świad­
czy fakt, że jeżeli przed ro­
kiem było tam jeszcze bardzo 
wiele niezamieszkałych do­
mów, dziś pozostało zaledwie 
15—20 proc. Obecnie Bolków 
rozbrzmiewa gwarem dzieci. 
Przybyły tu na kolonie letnie

ssssrs&issa i

jest 6 wzorowo prowadzonych 
ośrodków wczasowych dla 
dzieci, mających tu piękne 
okolice: dobry klimat i dosko­
nałe wyżywienie.

Bolączką naszą jest brak 
choćby tylko jednego punktu 
sprzedaży gazet. Jest na ryn-

Skandaliczna gospoda
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W każdej gminie korespondent

jest wysuwanie najistotniejszych 
problemów terenu. Korespon­
dent nowego typu nie może 
być tylko informatorem, lecz 
musi być organizatorem życia 
społecznego, musi wvsuwsć pro

Red. Zbigniew Grotowski rzumm

ło się jeszcze o nich pisało w
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Bolączki szpitalne Legnicy
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Źródła lecznicze w Bolkowie
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Brak teatru w Legnicy
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Bolączki sperłu legnickiego
gę? żeRb” akCZjest° o^dluższego jMmm-~ H r : S

Bolków coraz harjzfei s Ię ożywia
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0 planowaniu zza biurka

Są Jeszcze spekulanci w Legnicy

Uprzemysłowienie Zagania
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Zwolnić mieszkania dla ludzi pracy

w dniu 9 lipca odbył sie w
Legnicy zjazd korespondentów 
terenowych „Legnickiego Słowa 
Polskiego11. Na zjazd przybyli 
korespondenci z powiatow: leg- 
nickiego, jaworskiego, żarskie­
go żagańskiego, lubińskiego, bo 
Sławskiego, kożuchowskiego, 
szprotawskiego, złotoryjskiego.§mm
fillSi

nych klubów sportowych wy­
łącznie do piłki nożnej, dają­

cej duże zyski z licznie odwie« 
dzanych meczów. j

Ked. Józef Muszkat poru­
szył zagadnienia żywienia zbio

mwm
się czyjś podpis pod uwagą

„czytałem" — nie wiadom* 
nic, jak zwierzchnie władz®

Rosng szeregi fachowców

Gimnazjum Kam ieniarskie  
§ Technicum w  Jaworze
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Z dziennika podróży do Z. S. R. R.

y : rmmmmm
i / , 1 ;  ;

S Ł O W O

(4)

S  j »  o  tka n i a
O d spec ja ln ego  w y s ła n n ik a  AP I d la  „S ło w a "

J !L ł8»:

Codzienny frlm

Specjalny dom wczasowy

“iłsB"'iEE

ni~  ̂ ^Ten lr^o^^dow ófza

iS B S P
^ , 1 . —

fpIIlS

Ssm

gllŁl®
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W dniu 11 bm. przypada
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Wrocław
w  czyn ie  
lipcowym

— Zbudujemy na dzikiej pla­
ży, na Olawce kolo stadionu 
•naszego Klubu pływalnię i bo­
iska, dla niezrzeszonej jeszcze 
młodzieży robotniczej — o- 
świadczył w imieniu kolegów, 
działacz Kolejarza — Smoliń­
ski. * .

Przodownik pracy i prezes 
klubu Betka dodał:

— Na byłym lodowisku zro­
bimy do dnia 22 lipca, boiska 
koszykówki dla naszych junio-

Na konferencji byli obecni 
członkowie zarządu ZKS Kole­
jarz i działacze. Wielu z nich 
ma za sobą 5 lat pracy spor­
towej we Wrocławiu.

Zobowiązują się oni przepro­
wadzić próbę zdobywania od­
znaki ,j5prawny do pracy i 
obrony", tak, jak odbywało się 
„na Kolejarzu" podczas Bie­
gów Narodowych.

Ob. Frodyma oświadcza ze- 
. branym, że zrzeszenie Kolejarz 

będzie pierwsze jeśli chodzi o 
obsyłanie kursów dla trenerów 
i  instruktorów.

— Mamy dużo starych robo- 
ciarskich działaczy, którzy koń­
czą karierę zawodniczą, a chcą 
nadal służyć klubowi. Damy 
im naszą młodzież, z której 
zrobią na pewno dobrych kie- 
roumikóio sekcji, dających 
przykład przy warsztacie pra­
cy i na boisku.

Z notatnika 
repoftsiis

Zarząd. Środowiskowy AZS-u, 
zorganizował punkty, w któ­
rych studenci będą mogli prze­
prowadzać treningi siatkówki, 
przez okres całych wakacji.

Treningi będą się odbytoały 
na stadionie AZS (Zacisze), 
na boisku P. U. S. S. uL Trau­
gutta 19, oraz na boisku na 

. Krzykach, uL Kutnowska 113.
Sprzęt sportowy można po­

bierać od poszczególnych do­
zorców.

Wojewódzki Komitet Kultu-, 
ry Fizycznej, w ramach akcji 
szkolenia nowych kadr, zorga­
nizuje na Basenie olimpijskim 
w dniach od 5 VIII. br. do 10 
VIII., kurs pływacki dla zaa­
wansowanych.

W ramach nauki pływania, 
zostanie przeprowadzony kurs, 
na sędziów pływackich.

W dniu dzisiejszym przy­
jeżdża do Wroclauńa, SOrOsobo- 
wa ekipa czołowych narciarzy 
■— juniorów,- z •trenerem Lipow­
skim na czele.

Narciarze eoełaną skoszaro­
wani w Ośrodku Sportów Wod­
nych — Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, gdzie przejdą su­
chą zaprawę, przed czekają­
cym ich sezonem zimowym.

Sekretariat Zarządu Środo­
wiskowego AZS-u, przez okres 
wakacji urzędować będzie co­
dziennie w godz. od 11-tej do 
lS-tej za wyjątkiem sobót.

Treningi sekcji pływackiej — 
Wyczynowej Z. S. Budowla­
nych, prowadzone są przez stu­
denta I II  r. S. W. F. Iwanow- 
skiego, w piątki i w środy od 
godz. 17-tej na basenie olim­
pijskim.

Zarząd Główny Z. S. Unia, 
przydzielił okręgowi wrocław­
skiemu wartościowy sprzęt 
sportowy.

Sprzęt ten zostanie przyzna­
my poszczególnym klubom i ko­
łom Z\ S. Unii.

Swwomstf&mm I Przegląd dorobku pięściarzy 
IŻJS. „ G w a r d i i? ,”

Kadra piłkarska i liga szkolna
tematem obrad fachowców z PZPN

W sali konferencyjnej
DOZPN, zebrali się niezwy­
kli goście.

Do Wrocławia przybyli
przedstawiciele zarządu PZPN 
i czołowi trenerzy piłkarscy. 
Tematem obrad były najży­
wotniejsze zagadnienia piłkar

— W dniu 22 lipca — po­
wiedział ■ przewodniczący 
WKKF Katowice mgr Kisie­
liński — wszyscy piłkarze sta 
ną do próby zdobycia odzna­
ki SPO. Po południu wyjdą na 
boiska, by grać w spotkaniach 
propagandowych a w dniu 23 
lipca wraz ze sportowcami 
całej Polski, piłka nożna je- 
dzie na wieś.

O pracy szkoleniowej mó­
wił prezes Szymkowiak. Po­
ruszono problemy szkolenia 
nowych kadr i organizacji 
obozów.

Konferencja postanowiła 
prosić GKKF o wprowadzenie 
szeregu ciekawych innowacji:

1. Należałoby zdaniem fa­
chowców, na wzór ZSRR. u- 
tworzyć szkoły piłkarskie, 
któreby mogły istnieć w ta­
kich ośrodkach jak Katowice ! 
i Kraków.

2. Należałoby powołać ligi 
szkolne (na wzór śląskiej). 
Naszym zdaniem jest to rze­
czywiście jeden z poważnych 
sposobów mogących zmienić 
fatalny stan piłkarstwa w na 
Szym okręgu.

Konferencja postanowiła 
poza tym. że zespoły rezerwo

we drużyn grających w mi­
strzostwach, będą składały 
się z zawodników wyłącznie 
młodych. Ustalanie drużyn 
„B“, ze starszych piłkarzy 
nie przynosi ani klubom, ani 
piłkarstwu korzyści.

Do Rady Trenerów, powo­
łano Balcera, mgr Czarnika, 
Koncewicza, Drabińskiego, 
mgr Kisielińskiego. Forysia, 
Jesionkę, Kuchara i Matyasa. 
Niewątpliwie rada ta przyczy 
ni się do podniesienia pozio­
mu szkolenia.
, Bardzo ciekawym zjawis­
kiem, jest delegowanie dele­
gatów rady, do rad głównych

zrzeszeń sportowych. Szymko 
wiak będzie delegatem dó pio 
nu wiejskiego i Stali, mgr. 
Kisieliński do Górnika i szkół 
Drabiński do Gwardii i Włók 
niarza, Matyas do Zrzeszenia 
Budowlani, Foryś -do Koleja­
rza, Koncewicz do Unii," Ku- 
char do CWKS, Przybylski 
do Spójni, Śmigla do Związ­
kowca i Jesionka do Ogniwa.

Działacze piłkarscy omawia 
li program rozszerzonego 
współzawodnictwa, postana­
wiając objąć nim jak naj­
większą ilość młodzieży. Szcze 
gółowy regulamin wyda nie­
bawem PZPN.

Dziś gra Legia Warszawa
Dziś na boiska Gwardii (St. 

Olimp.) odbędzie się mecz pił­
ki nożnej, pomiędzy pierwszo 
ligowym zespołem CWKS z 
Warszawy, a miejscowy repr. 
garnizonu.

Drużyna wrocławska, oparta 
będzie na zawodnikach A-kla- 
sowej Legii, wzmocniona kilko

ma doskonale zapowiadający­
mi się graczami.

Drużyna CWKS, przyjeżdża 
w najsilniejszym składzie z 
Sąsiadkiem, Skromnym i Gór-

Początek zawodów o godz. 
17-tej.

„D zień  sztafet dla wszystkich'
o rgcn izu ;e  W r.O Z L A

w lamach Swięla Odrodzenia
W ramach Święta Odrodze­

nia Polski Ludowej, dnia 22 
bm., Wr.OZLA organizuje na

Migawki z turnieju Gwardii
O Ciekawie wyglądało zesta­
wienie pary, w wadze ciężkiej, 
w czwartkowych eliminacjach, 
gdzie olbrzymi Duda zmierzył 
się z filigranowym, jak na wa­
gę ciężką „Niewczasem z Byd­
goszczy".

Sama walka była tak „cie­
kawa“, że raz po raz salwy 
śmiechu witały poczynania pię­
ściarzy, a szczególnie Niewcza- 
sa, który chcąc trafić przeciw­
nika musiał uczynić skok 
wzwyż.
O  Powszechną wesołość budził 
W czasie walki ćwierćfinałowej 
pewien nerwowy kibic, który 
siedząc w pierwszym rzędzie 
demonstrował wszystkie możli­
we ciosy, jakie były wyprowa­
dzane w ringu. Zapytany dla- 
czego się nie zapisze do jakiejś 
sekcji pięściarskiej odrzekł: 
„dobrze wam to mówić, lecz wy 
nie znacie mojej żony, tu mru­
gnął znacząco wskazując kor- 
pulętną niewiastę. Ciekaw był­
bym co by było gdybym prze­
grał walkę, a ważniejsze co by 
ona powiedziała 
O  Dawno Franus Szymura nie 
zebrał takich batów, jak w 
pierwszym starciu w walce z 
Dudą, który ważył tylko ...109 
kg. Szymura dał się nawet li­
czyć na stojąco, a później roz­
począł paniczną ucieczkę po 
ringu-, przed Katowiczaninem, 
który nie wierzył własnym o- 
czom.

Mógł on wygrać walkę, lecz 
bał się nie Szymury, lecz jego 
nazwiska i to go zgubiło.
O Ogółem, w mistrzostwach 
stoczono 78 walk, z których 53

zakończyło się zioycięstweiń 
punktowym, 22 walki zakończy­
ły się przed czasem (k. o. i 
t. k. o.) zaś tylko trzy walki 
zakończyły się przez dyskwali-. 
fikację. ..............
0  Drużynowo pierwsze miejsce 
zdobyła Warszawa — 33 pkt. 
przed Gdańskiem. M  pkt. Wro­
cławiem — 19 pkt. i Pozna­
niem l i  pkt. Na dalszych miej­
scach uplasowali się: Katowi­
ce 8 pkt., Szczecin 8 pkt., Rze­
szów — i  pkt., Kraków i Bia­
łystok po 2, Kielce i  Łódź po
1 pkt., Bydgoszcz i Lublin 0.

(BU). -

stadionie AZS-u (Zacisze) o 
godz. 17-tej, „Dzień sztafet 
dla wszystkich".

W powyższej imprezie maso 
wej, mogą startować wszyscy, 
tak stowarzyszeni, jak-, i nie- 
stowarzyszeni zawodnicy i za­
wodniczki.

Zgłoszenia należy kierować 
na rece mgr Launerowej 
WKKF, ul. Kołłątaja 20 pok. 
10, w terminie do dnia 18 
bm., godz. 14-ta.

Pcfictaw. Jmprezy, przewidu 
je następu jąćfr konkurencje: 

Mężczyźni: 4x100, .10x100, 
■3x1000, Szwedzka (400 — 
_  300 — 200 — 100) i olim­
pijska (800 — 400 — 200 — 
— 100).

.Kobiety; 4 x 75, 4 x 100, 
’8 x- 50C,

R A D I O
ŚRODA 12 lipca 1950 r.

5,05 Dzień 5,10 Aud dla wsi 5,20 
Konc 6,00 Dzień 6,05 Gimnast 6,15 
Konc 6,45 Dzień 7,10 Gimnast 7,80 
Muz 8,00 Dzień 8,05'Muz 1 komunk
8,30 Słuchowisko „Tam gdzie się
radź. 9,35 Skrzynka PCK 9,45 In­
formacje 11,15 „Skalakowie" 11,35
Ciszek Schubert — Melodde węg
la’ muz 12,30 Aud dla wsi 12,45 
,-Na swojską nutę“ 16,00 Dziennik
Schubert 17,00 Pogad aktualnó-hi- 
storyczna 1745 Muz lud 17,45 Z 
kraju i ze świata 18,00 Pieśni Fran 
Ciszka Liszta 18,20 „Dzieciństwo"
operetk 19,00 ,,Kazachstan" — aud 
dla młodz w oprać mgr Jerzego

kile mel W.OÔ zAen 20,40 Chwdfa 
muz 20,45 Szpilki — aud. satyr

21,00 Konc. Chopin. 22 00 Gra 
Sektet PR 22,30 Odpowiedź fali 
49 — 23,30 Z życia Bułgarii 22,45 
Muz balet 23.00 Wiadom 23,15 Konc 
symf 24,00 Hymn.

J3.30 Fragm Z suity region z San 
domderskiego 14,00 Prawo 1 życie 
14,15 Przegl prasy dolnośl 14,20 Mo 
zaika muiz 14,55 Konc solistów 15,30 
Czeska piosenka wśród polskich 
■dzieci 15,90 Chwila muz 1-6,00 Dzień
16.25 'Wiadom dołnośl 16,35 Aud
ton z cyklu ..Na widnokręgu"
17.25 Konc Chóru PR 17,40 Kroni­
ka Radiof Kraju 18,05 Sport 18,15 
Polska pieśń masowa 18,20 Muz 
tan 18,40 Trzy spotkania 19,00 Aud 
dla Jugosł 19,15 Konc 20,00 Dzień 
20,40 Chwila muz 20,45 Szpilki —
21,30 -Wszechn rad 22,00 Aud dla 
Jugosł 33,15 Konc dla przodown
synaf 24,00 Hymn.

Przez cztery dni Wrocław żył 
pod wrażaniem II , Ogólnopol­
skich Mistrzostw Pięściarskich 
Zrzeszenia „Gwardia", które od 
bywały się na ringu Hali Ludo

Słusznie uczyniliśmy, nie ty­
pując ewentualnych zwycięz­
ców, gdyż braliśmy pod uwagę, 
formę naszych czołowych pię­
ściarzy, która jak zawsze, pod 
koniec sezonu pozostawia wiele 
do życzenia. Mogliśmy to zau­
ważyć na przykładzie Szymu-

Jak dowiódł . tego tur-
„Gwardia" dysponuje dużą licz­
bą niezłych pięściarzy, którzy 
na tle takich „asów", jak Kol­
czyński, Szymura i Tyczyński, 
zasłużyli na dodatnią ocenę.

Wystarczy wspomnieć Mocka, 
Kunyszewskiego, Dudę i Wi­
śniewskiego.

Oprócz tej fzwói-ki w każdej 
wadze, mogliśmy znaleźć do­
brze zapowiadaiących się pię­
ściarzy, którzy braki techniczne 
nadrabiali ambicją.

Jeżeli chodzi o wagę musza, 
to ton nadawał Frąckowiak, 
który pod nieobecność Kasper- 
czaka, wszystkie swoje walki 
wygrał w sposób nie budzący 
zastrzeżeń. Wrocławianin Łako­
my wypadł nieźle.

W wadze koguciej zdawało sie. 
że po nokaucie Mikołaiczew- 
skiego, tytuł zdobędzie MocSk. 
Ten jednak trafił na dobrze dy 
sponowanego Kargola.

W kategorii piórkowej, na 
czoło wysunął się Tyczyński. Za 
nim możemy klasyfikować Pę­
ta z Gdańska i szczeciniaka Gó­
reckiego. który rozwiązał do­
brze taktycznie walkę z Ty-

wysokb.
Najbardziej wyrównana staw 

ka pięściarzy zgromadziła się w 
wadze lekkiej. Bezsprzecznie 
najlepszym był Antidewicz, któ 
ry w pełni zrewanżował się Ko 
mud-zie za zeszłoroczną poraż­

kę. Dobrze wypadł Latkowski* 
Kielc, który w niedługim cor­
sie powinien wypłynąć na szer 
sze wody, jeżeli znajdzie sie pod 
odpowiednią opieką.

Jedną z większych niespo­
dzianek było zakwalifikowanie 
się do finału w wadze średniej ' 
Stefaniaka z Poznania. Był on 
pięściarzem znacznie gorszym 
od Jankowskiego, Kwiatkow­
skiego, a nawet Wisza. Janków 
ski w ćwierćfinałach mało co 
nie znokautował Kwiatkowskie 
go, lecz jednak wyraźnie obni­
żył śwoje loty w półfinale, gdzie 
przegrał z gorszym od siebie 
pięściarzem.

Pewnego rodzaju rewelacją
był średni Krasek z Katowic, 
który prawie wszystkie swoje 
walki rozstrzygnął przed cza­
sem. Oprócz wspaniałych wa­
runków fizycznych, kondycji 
i ciosu nie posiada jednak dosta 
tecznej techniki i to prawdopo 
dobnie stanie na drodze jego 
przyszłej kariery. Podobnie
sprawa ma się z. Wiśniewskim, 
który mimo że boksuje już od 
roku, nic‘ jeszcze nie umie.

W wagach ciężkich w dal­
szym ciągu wszystko zależało 
od ciosu, i ten. który go pierw 
szy zadał z zasady wygrywał 
walkę. Podobał się bardzo Ur­
banowicz, który w końcu sezo­
nu znalazł się w szczytowej for 
mie. Posiądą on w dalszym cią­
gu silny Cios, i idzie to w pa­
rze z odpornością. .

Franek Szymura walczył na 
zupełnie* przeciętnym poziomie, 
a nawę? całkiem słabo, i ni­
czym nie zaimponował.

Jeżeli chodzi o obsadę sę­
dziowską, to spisała się ona wy 
jątkowo dobrze.

Osobne słowa pochwały nale­
żą się działaczom wrocławskie] 
„Gwardii", którzy wzorowo zor 
zorganizowali turniej i przybrali 
Halę Ludową.

W sumie mistrzostwâ  stanowi 
ły imprezę nadzwyczaj udaną

(Bil)

Rozgrywany w Szczawnie- 
Zdroju międzynarodowy tur­
niej szachowy, poświęcony pa­
mięci Dawida Przepiórki,-trzy 
ma w napięciu cały szachowy 
świat Polski. Wzbudził on 
również duże zainteresowanie
i za granicę................. .

Turniej zbliża się powoli ćłb 
końca, a jak na razie zdecydo­
wanego zwycięzcy - jeszcze nie 
można typować. Według wszel 
kiego prawdopodobieństwa po­
winien nim być Keres, który 
jednak po porażce z Pytla- 
kowskim 1 dwu remisach zrów­
nał się prawie z następujący­
mi mu na pięty Tajmanowem, 
Szabo i Barczą. Ostatnie 
rundy, mogą przynieść jeszcze 
wiele niespodzianek i dlatego 
wszelkie proroctwa dziś były­
by za wczesne. Można już jed­
nak przewidzieć, że zwycięzćą 
turnieju będzie jeden z sza­
chistów radzieckich. Wszyscy 
oni wykazują dużą wiedzę te­
oretyczną, duże opanowanie i 
spokój, walory decydujące w 
tego rodzaju turniejach. Nie 
można powiedzieć tego o na­
szych zawodnikach, którzy 
zbyt często pozwalają ponosić 
się nerwom. Przykładem — 
Arłamowski ,czy Tarnowski, 
którzy jednego dnia potrafią 
świetnie nawiązać walkę i ją 
wygrać, by zaraz następnego 
grać na przeciętnym poziomie.

Poniżej podajemy dwie par­
tie, rozegrane w turnieju w 
Szczawnie:

PARTIA KATALOŃSKA 
Białe: Gawlikowski, Czar­

ne: Heller.
1) SfS, Sf6, Z) di, gfi, 8)

gS, Gg7,GgZ, 00, , 5) O-O, d6, 
6) bS, GfS, 7) GbS, Hc8, 8) 
BI, c5, 9) ci, Sc6, 10)Sc3,
Se/,, 11) SdS, GhS, IZ ) Hc2, 
GxgZ, 1S) Kxg2, Sf6, U )  eh, 
cxdi, 15) Sxdi, Sxd5, 16) 
Sxc6, Sfi, 17) Khl, bxc6, 18) 
Gxg7, HhSj W  Kffl'l Xxs7, 
Zl) Hd2, e5, S2) fxe, dxe, 23) 
Hg5, Hf6, 2 i) HeS, Wfd8, S5) 
Wadi, He7, Z6) c5,. Wd7, 27) 

"Ki, WadS; '  28) Wxd7, ' Wxd7, 
S9) HcS, Wdi, SO) a3, h5, SI) 
WeS, Hg5, SZ) WgS, HU, 39) 
WeS, hi, S i) K fl, HxhS, 35) 
Ke2, Hg2, 36) b5r HgJ, i białe 
poddały się, ponieważ pionek h 
nie jest do zatrzymania.

Partia spokojna i bez efek­
tów, którą cechuje dobre wy- 
korzystanie, pozycji ze strony 
czarnych, zakończone w końcu 
ich zwycięstwem.

PAkTIA HISZPAŃSKA
Białe: Foltys, Czarne: Sza­

bo.
1) ei, eS, 2) SfS, sc6, S) 

GbS, a6, i )  Gei, SfS, 5) di,
exei, 6) 0-0, Ge7, 7) Wel, b5{ 
8) e5, Sxe5, 9) ' Wxe5, bxai, 
10) Sxdi, 0-0, ll)Gg5, WeS, 
12) Sf5, d6, 13) Sxe7, Wxe7, 
U ) Gxf6, gxf6, 15) Wxe7, 
Hze7, 16)”ScS, Gb7,.17) Hgi, 
Kh8, 18) Hxai, WgS, 19) gS, 
WeS, 20) Hc, He5, 21) W dl, 
Hh5, 2Z) HdS, GfS, 23) Wal, 
d5, 2 i) hi, c5, 25) Sai, di, 
26) Hxa6, Kg7, 27) Hfl, Gc6, 
28) b3, HfS, 29) HhS, WeZ, 
30) Wfl, Wxc2, SI) h5, h6, 
SZ) Sb6, ds i białe poddały się.

Mistrz węgierski rozegrał 
powyższą partię z dużą pre­
cyzją, wyzyskując kilka, zda­
wałoby się, nieistotnych błę­
dów przeciwnika.

Ignacy Rzecki, przyjaciel Stani sława Wokulskiego i zarazem star 
tzy subjekt w jego sklepie galanteryjnym, w wolnych chwilach p*- 
Sgi Z rozrzewnieniem wspomina zwłaszcza kampanię wą

Usłyszawszy taką pochwałę Wokulski otworzył biurko, po­
szukał w nim i za chwilę wydobył paczkę weksli.

— Te same? — rzekł pokazując je pani Meliton.
— Tak. Chciałabym jnieć te pieniądze!... — odpowiedziała 

S Westchnieniem.
Wokulski ujął paczkę w obie ręce i rozdarł ją.
— Znać kupca?... — spytał.
Pani Meliton przypatrzyła mu się ciekawie i kiwając głową 

Mruknęła:
— Szkoda pana.
— Dlaczegóż to, jeżeli łaska?...
— Szkoda pana — powtórzyła. — Sama jestem kobietą 

1 wiem, że kbbiet nie zdobywa się ofiarami, tylko siłą.
— Czy tak?
— Siłą piękności, zdrowia, pieniędzy...
— Rozumu... — wtrącił Wokulski jej tonem.
— Rozumu nie tyle, prędzej pięści — dodała pani Meliton 

* szyderczym uśmiechem. — Znam dobrze moją płeć i nieraz 
Wiałam okazję litować się nad naiwnością męską.

— Dla mnie niech pani sobie nie zadaje tego trudu.
— Myślisz pan, że nie będzie potrzebny? — spytała pa­

trząc mu w oczy.
, “7 Łaskawa pani — odparł Wokulski — jeżeli panna Iza­
bela jest taka, jak mi się wydaje, to może mnie kiedyś oceni. 
A jeżeli nią nie jest, zawsze będę miał czas rozczarować się—

— Zrób to wcześniej, • panie Wokulski, zrób wcześniej — 
rzekła podnosząc się z fotelu. — Bo wierz mi, łatwiej wyrzucić 
tysiące rubli z kieszeni, aniżeli jedno przywiązanie z serca. 
Szczególniej, gdy się już zagnieździ. A nie zapomnij pan — 
dodała — dobrze umieścić swój kapitalik. Nie darłbyś paru 
tysięcy, gdybyś wiedział, jak ciężko nieraz trzeba na nie pra­
cować.

W maju i czerwcu wizyty pani Meliton stały się częstszy­
mi, ku zmartwieniu Rzeckiego, który podejrzewał spisek. I nie 
mylił się. Był spisek, ale przeciw pannie Izabeli; stara dama 
dostarczała ważnych informacji Wokulskiemu, ale dotyczących 
tylko panny Izabeli. Zawiadamiała go mianowicie: w których 
dniach hrabina wybiera się ze swoją siostrzenicą na spacer do 
Łazienek.

W takich wypadkach pani Meliton wpadała do sklepu 
i zrealizowawszy sobie wynagrodzenie, w formie kilku lub kilku- 
nastorublowego drobiazgu, mówiła Rzeckiemu dzień i godzinę.

Dziwne to bywały epoki dla Wokulskiego. Dowiedziawszy 
się, że jutro będą panie w Łazienkach, już dziś tracił spokoj- 
ność. Obojętniał dla interesów, był rozdrażniony; zdawało mu 
się, że czas stoi w miejscu i że owe jutro nie nadejdzie nigdy. 
Noc miał pełną dzikich marzeń; niekiedy w> półśnie, półjawie 
szeptał:

„Cóż to jest w rezultacie?... Nic!— Ach, jakież ze mnie

Lecz gdy nadszedł ranek, bał się spojrzeć w okno, ażeby 
nie zobaczyć zachmurzonego nieba. I znowu do południa czas 
rozciągał mu się tak, że w jego ramach mógł był pomieścić całe 
swoje życie, zatrute dziś okropną goryczą.

„Czyliż to może być miłość?..." — zapytywał sam siebie 
z desperacją.

Rozgorączkowany, już w południe kazał zaprzęgać i jechać 
Co chwilę zdawało mu się, że spotyka wracający powóz hrabiny, 
to znowu, że jego rwące się z cugli konie idą zbyt wolno.

- Znalazłszy się w Łazienkach wyskakiwał z powozu i biegł 
nad sadzawkę, gdzie zazwyczaj spacerowała hrabina lubiąca 
karmić łabędzie. Przychodził zawczasu, a wtedy padał gdzieś 
na ławkę, zalany zimnym potem i siedział bez ruchu, z oczyma 
skierowanymi w stronę pałacu, zapominając o święcie, y

Nareszcie na końeu alei ukazały się dwie kobiece figury, 
czarna i szara. Wokulskiemu krew uderzyła do głowy.

— One!... Czy mnie choć zatrzymają?...
Podniósł się z ławki i szedł naprzeciw nich jak lunatyk, 

bez tchu. Tak, to jest panna Izabela: prowadzi ciotkę i o czymś 
z nią rozmawia.

Wokulski przypatruje się jej i myśli:
„No i cóż jest w niej nadzwyczajnego?... Kobieta jak inne... 

Zdaje mi się, że bez potrzeby szaleję na jej rachunek..."
Ukłonił się, panie się odkłoniły. Idzie dalej nie odwracając 

głowy, ażeby się nie zdradzić. Nareszcie ogląda się: obie panie 
znikły między zielonością.

 ̂ „Wrócę się — myśli — jeszcze raz spojrzę... Nie, nie wy-

I czuje w tej chwili, że połyskująca woda sadzawki ciągnia 
go z nieprzepartą siłą.

„Ach, gdybym wiedział, że śmierć jest zapomnieniem... 
A jeżeli nie jest?™ Nie, w naturze nie ma miłosierdzia.- Czy 
godzi się w nędzne ludzkie serce wlać bezmiar tęsknoty, a nie 
dać nawet tej pociechy, że śmierć jest nicością?"

Prawie w tym samym czasie hrabina mówiła do panny 
Izabeli:

— Coraz bardziej przekonywam się, Belu, że pieniądze 
nie dają szczęścia. Ten Wokulski zrobił świetną, jak dla niego, 
karierę, lecz — cóż stąd?... Już nie pracuje w sklepie, ale nudzi 
się w Łazienkach. Uważałaś, jaką on ma znudzoną minę?

— Znudzoną? — powtórzyła panna Izabela. — Mnie oa 
wydaje się przede wszystkim zabawnym.

— Nie dostrzegłam tego — zdziwiła się hrabina.
— Więc... nieprzyjemnym — poprawiła się panna Izabela.
Wokulski nie miał odwagi wyjść z Łazienek. Chodził po

drugiej stronie sadzawki i z daleka przypatrywał się migającej 
między drzewami szarej sukni. Dopiero później spostrzegł, że 
przypatruje się aż dwom szarym sukniom, a trzeciej niebieskiej, 
że żadna z nich — nie należy do panny Izabeli.

„Jestem piramidalnie głupi" — pomyślał.
Ale nic mu to nie pomogło.

(Dalszy ciąg nastąpi). J
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Szczarza

Probiernia
Niejednokrotnie podnosili to 

xv listach nasi Czytelnicy:
• dlaczego Bar Rybny w Ryn­

ku nie posiada ryby wędzo­
nej? Zwłaszcza w lecie ryba 
w tej postaci bardzo jest po-

Bar Rybny nazywa się ofi­
cjalnie Probiernią. Otworeyła 
go Centrala Rybna. Instytucja 
ta handluje nie tylko rybą 
świeżą, ale i wędzoną. Skoro 
więc otworzyła „probiernię", 
powinna swoim klientom ula 
twić próbowanie wszelkiego 
rodzaju ryby, a więc i ryby 
wędzonej.

Kuchnia Baru Rybnego nie 
zawsze może nadążyć* z obslu 
żeniem gości, a tymczasem ry 
ba wędzona może być wyda­
wana z pominięciem kuchni. 
Przy wprowadzeniu więc tego 
typu dań nie tylko goście 
przestaliby skarżyć się na Pro 
biernię, ale i obsługa gospody 
miałaby ułatwioną pracę.

Prosimy Centralę Rybną o 
rozważenie projektu naszych 
Czytelników. Sulek

WROCŁAW:
W y tk n ię to  p rzyczyny  z ła

Ma nastąpić przełom
w dostarczaniu w arzyw  na rynek

Piętrzące się trudności
w zaopatrywaniu Wrocławia 
w warzywa, muszą zostać w 
jak najkrótszym czasie zli­
kwidowane.

Dolnośląska Delegatura Cen 
trali Ogrodniczej, w które} 
rękach spoczywa skup, jeden 
z zasadniczych elementów go­
spodarki ż warzywami i PSS, 
instytucja przekazująca kon­
sumentowi towar, postanowi­
ły wspólnie rozwikłać palący 
problem.

Konferencja przedstawicieli 
obu instytucji dała wytyczne 
do reorganizacji dotychczaso­
wej działalności.

W wędrówce towarów od 
producentą do konsumenta 
najtrudniejszym etapem był

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
■ Piwo Piastowskie mą nie 

tylko wspanałą renomę we Wro 
cławiu, ale rozchodzi sie iuz 
szeroko w Warszawie.

■ Trójki do walki z analfa­
betyzmem, zorganizowane przez 
[-szą Dzielnicę ZMP im. _ Mło­
dej Gwardii wezwanó dzis o go 
dżinie 17-tej na odprawę. W 
tym samym lokalu przy ul. Ko­
łłątaja 31 i o tej same] godzi­
nie odbędzie sie rowmez posie­
dzenie Wydziału Organizacyjne 
go Z. D.

■ Na górę Śleża organizuje 
wycieczkę w niedziele (16 lip- 
ca) oddział wrocławski Polskie 
go Tow. Prehistorycznego. Od­
będzie sie zwiedzanie wykapa- 
lisk. Dojazd do Sobotki auto­
busem. Koszt — 400 zł. Zapisy 
w Państwowym Muzeum (plac 
Wojewódzki) do dnia 13 bm. Od 
âzd z przed Muzeum o godz.
■ Do Biskupina organizowa­

na jest- wycieczka, autobusem 
w clnRfCh' 22 i 23- lipca. Za.pisv 
n Muzeum Państwowym do 12 
Spca. Koszt — 2.000 zł.

■ Sekcja turystyczna AZS 
(głosiła, że w czasie od 15 lin- 
;a do 1 sierpnia urządza oboz 
wędrowny po Pojezierze Mazur 
<kim. Wyjazd z Dworca Głow- 
nego w dniu 15 bm. o godz. 
18,45. Koszt wycieczki (bez ko­
sztów przejazdu) — 2.500 zł. 
Zgłoszenia codziennie w pokoju 
120 gmachu głównego Pohtech- 
niki miedzy godz. 8 a 13. Lista 
zgłoszeń zamknięta będizie 13

■ Dźwiękowe efekty spływa­
jącej do loży wody przeszka7 
dzają korzystać z przedstawień 
filmowych w kinie „Warszawa ■

Woda zbiera sie na dachu 
i spływa do loży po prawe] stro 
nie widowni. Oczywiście — w 
czasie deszczu. Co prędzej go­
spodarze lokalu powinni zając 
sie dachem.

■ W najbliższym czasie Cen­
trala Przemysłu Ludowego i Ar 
tystycznego przystąpić ma do 
produkcji chodników i dywani­
ków, sporządzanych z odpad­
ków, jakie się otrzymuje przy 
produkcji bielizny damskie]. 
Nowe chodniki — to pomysł 
racjonalizatorski pracownika 
CPL i A, ob: Loefflera.

■ Młodzież szkół zawodo­
wych powinna wiedzieć, że 
Dyrekcja Okręgowa Szkolenia 
Zawodowego we Wrocławiu 
dysponuje jeszcze pewną ilością 
wolnych miejsc na obozach spo 
łeczno - wychowawczych. D. O. 
S. Z. na miesiąc lipiec. Trzeba 
zgłaszać się do DOSZ (gmach 
PDT, 6 piętro) w dniach 12 i 13 
bm.- od 9 —13. Pobyt w obozie

bezpłatny. Koszty przejazdu 
ulegają zwrotowi.

■ Remont chodników przepro 
wSdzottS ostatni<rna ul. -ks:-Pio 
tra Skargi, lecz nie usunięto 
płyty z napisem „Modechaus M. 
Bysćhowsky" (u wylotu Oław­
skiej). A nie udałoby sie te] 
płyty odwrócić napisem do zie-

■ Żłóbki we Wrocłowiu pro­
wadzone przez miejski Wydział 
Opieki Społecznej przeszły pod 
zarząd Wydziału Zdrowia MRN. 
Niebawem ten sam_ wydział 
przejmie wszystkie żłóbki przy 
zakładach pracy. W 'ten sposob 
podniesie się ''higiena w żłob­
kach.

transport do magazynów Cen 
trałi Ogrodniczej. Tu tkwi 
między innymi przyczyna na­
głego znikania warzyw bez 
jakiejkolwiek winy ze strony 
PSS. I W dalszym ciągu ten 
wycinek pracy, zaopatrzenio­
wej, nie daje się całkowicie 
opanować. Producent, na któ­
rym spoczywa obowiązek do­
starczania warzyw własnymi 
środkami dowozowymi, nie 
zawsze punktualnie wypełnia 
zadanie, lub dostarcza towar 
nienadający sif do handlu. 
Zwrócenie się o pomoc do 
wydziału Ekonomicznego
PZPR, do zakładów pracy i 
ewentualnie utworzenie tzw. 
ekipy stałego pogotowia trans 
portowego przyniesie szybką 
poprawę.

Dalszą zdobyczą konferen­
cji jest utworzenie szeregu 
magazynów w dogodnych punk 
tach dla rozprowadzania to­
waru. Dotychczas CO dyspo­
nowała jednym magazynem 
centralnym, z którego jfrzeka 
zywano warzywa ' wszystkim 
zainteresowanym instytucjom.

Nieuniknionym Zjawiskiem 
było stałe zablokowanie ma­
gazynu, powodujące wydawa­
nie jarzyn na przestrzeni wie 
lu godzin.

Prąca CO i PSS "będzie się 
musiała stale zazębiać i uru- 
pełniać. W terenie jest towa­
ru pod dostatkiem. 880 ha wa 
rzyw zakontraktowanych 
przez CO, powinno w zupeł­
ności nasycić rynek wrocław­
ski.

Odczuwane dofychczas bra­
ki jarzyn w gospodach i sto­
łówkach zostaną rówhież usu 
nięte. Punkty masowego ży­
wienia będą zaopatrywane na 
równi ze sklepami i stoiska

Ścisła współpraca i wza-- 
jemna pomoc CO i PSS, to 
jedyna droga do usunięcia do 
tychczasowych, rażących błę­
dów. Jesteśmy przekonani, że 
tym razem nie skończy się na 
obietnicach i porozumienie 
obu instytucji stanie się prze 
łomowym momentem o zaopa 
trywaniu miasta w warzywa.

(Zet)

Zobowiązania na Święto Odrodzenia
przyn iosą  m ilia rd o w e  oszcządnośct

117 pracowników Wrocław­
skiej Fabryki Wodomierzy 
podjęło zobowiązania, których 
ogólna wartość została obli­
czona na 482.600.000 zł.

295 robotników wrocław­
skiej Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego, przez wyko­
nanie przyjętych zobowiązań 
da naszemu Państwu blisko 
10 milionów oszczędności.

17 grupowych zobowiążań, 
podjętych przez 1241 osób za­
łogi Zakładów Metalurgicz­
nych z Nowej Soli mś war­
tość 3,239.000 zł.

3:313.000 zł wyniosą zobo­
wiązania budów I Oddziału 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go.

Robotnicy zatrudnieni przy 
uruchomieniu cegielni w Ka­
miennej Górze meldują o 
przedterminowym oddaniu jej 
do użytku w dniu 28. VI. br. 
zgodnie z powziętym zobo­
wiązaniem dla uczczenia Swię 
ta Odrodzenia.

Zakłady Oczyszczania mia­
sta Wrocławia w wypiku pod 
jętych zobowiązań ukończyły

30 stopn i
Wczoraj we Wrocławiu 

temperatura osiągnęła 30 
stopni. Barometr miał ten­
dencję spadkową. Pod wie 
czór niebo zachmurzyło się.

w 100 procentach zaopatrzę* 
nie naszego miasta vr kubłjf 
uliczne. • >

(Zet)

TeaJry*
SCENA KAMERALNA PTD, godĄ 

19 „Pieją Koguty".
MŁODEGO WIDZA, dziś nieozym,

R e p e r tu a r  k in
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Swtercanm

..WARSZAWA"’.— ul.’ Fredry lą, 
„Młodzi marynarze" (rada), goflz, 
16,30, 18,30 1 20,30.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, ,,Za< 
kochani są sami na Wiecie" -4 
(franc.), godz. 16, 1«,16 ł 20,30.. 
PAWILON" -7- Park Kultury -♦ 
„Pieśń Tajgi" (radź.). godz. -16.

„POLONIĄ" — ul. Żeromskiego' 
53, „Córka marynarza", (radl.),

„PIONIER" ul. Stalina 71, „Pan 
Nowok" (czesk.), goda. 15 i 17. 
Program Aktualności godz. 19, 
20 i 21: „Wyścig pokoju (War. 
szawa — Praga 1950), W kraju 
Socjalizmu Nr. 5".

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177,

„FAMA" — ul. B. Krzywoustego 
286, „Renegat", (ang.), godz. 20, 
czynne w czwartki, piątki, sobó,

..LETNIE" ^  ul. B. Krzywouste* 
go 286, „Dżulbars", (radz.), godz,

FOTOPLASTIKON, ul. Staltagrads 
ka 54, „Indie" — otwarte codz,

'OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Wró. 
blewskiego 1. otwarty coda. od

Choć stan w ody m ały

Żegluga odbywa sią normalnie
Wczasy niedzielne na statkach zdobyły sobie renomę

Hipopotam urodzony we Wrocławiu
Przedstawiciele wrocławskie 

go ZOO w tych dniach wy­
jeżdżają do Poenania, aby 
sprowadzić „Hipcia*", czyli hi­
popotama, który wyjechał od 
ras w roku 1945. „Hipci°“ 
waży co najmniej 2.000 kilo, 
to też transport takiego, zwie­
rza jest zadaniem nie lada. 
Perswadować mu coś w cza­
sie podróży trudno i klapsów 
się nie boi, gdyż skóra jego 
ma grubości 4 centymetry, a 
więc jest dwa razy grubsza, 
niż u słonia i nosorożca.

Nie trzeba dodawać, że hi­
popotam — stosownie do swo­
jej wagi — ma niezgorszy a- 
petyt. Choć żywi się tylko ro­
ślinami, a głównie sianem, 
wydać trzeba na jego pożywię 
nie tyle, ile nikt chyba w Pol 
sce na odżywianie nie wydaje. 
Dyrekcja ZOO oblicza, że 
koszt posiłków „Hipcia" wy­
niesie 40 tys. zł. miesięcznie.

Prócz hipopotama przybyć 
ma do nas z Poznania drugi 
okaz hieny i lwica, która u- 
przyjemnić ma życic Astoro- 
wi, mimo tego, że groźny ten 
lew - olbrzym pozbawił już 
życia swoją przyjaciółkę, wy­
pożyczoną z Krakowa.

Przyjeżdża też pawian na­
zwany Bukiet. Wszystkie pa­
wiany w ZOO będą wyglądać 
przy nim jak karły i kto wie, 
czy Fatima zdoła przy tym ol 
brzymie utrzymać swoje prze­
wodnictwo w stadzie. Nawia­
sem mówiąc Bukiet w ciasnej 
Watce poznańskiego ZOO jest 
markotny. Zaczęto go tam po 
sądzać, że nie będzie się już 
umiał zatroszczyć o utrzyma­
nie gatunku.

W budynku „ptaszarni" ma­
my już błotniaki. Są to mało 

manę ptaki drapieżne, więk­

sze od bażantów, o głowie 
myszołowa, ale z zarysowaną 
obwódką z piór, robiącą złu­
dzenie twarzy, tak jak u so­
wy. (Obwódka taka nazywa 
się szlara). Ptaki te od innych 
drapieżców tym się różnią, iż 
mają wysokie i nieobrośnięte 
pierzem nogi, podobne do ku­
rzych — żyją w szuwarach 
błot, żywią się młodymi pta­
kami. Nie gardzą myszą. Gło­
wy mają rude, a reszta upie­
rzenia — barwy deserowej 
czekolady. *

W ZOO błotniaki ciężko u- 
trźymać, bo mięso bitych zwie 
rząt im nie wystarcza. Osta­
tecznie same żywe myszy mo- 
żęby i wyśtąsęzyły za pokarm, 
ale 'mys? pojna w niewoli się 
riie 'rozijinaża,v...
"ŻO0 nasze zmienia oblicze. 

Na 20 lipca według obiet­
nicy dyrektora Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Rozbiórkowe 
go. Nitki ma być ukończony 
budynek słoniami oraz „Dom 
jeleni". Termin ten jest bar­
dzo ważny ze względu na 
przyjazd hipopotama oraz pa­
ry jeleni mandżurskich, zwa­
nych „jeleniami Dybowskie­
go", bo pierwszy opisał je Po­
lak, lekarz, zesłaniec na Kam­
czatkę, dr Benedykt Dybow­
ski, który w sędziwym -wieku 
umarł we Lwowie w roku 
1938.

Nowości w ZOO srj, bardzo 
atrakcyjne. Ogród nasz, co 
prawda, i tak cieszy się sze­
roką popularnością i jest od­
wiedzany przez • liczne wy­
cieczki z prowincji. Wczoraj, 
na przykład, przybył autobus 
z. miejscowości Pogorzela w 
powiecie krotoszyńskim, przy­
wożąc ’ pracowników tamtej­
szej stacji maszynowej.

(w. d.)

Wrocławski port żeglugi na 
Odrze, mimo niskiego stanu 
wody, funkcjonuje doskonale. 
Ruch pasażerski, oraz trans­
port na odcinku Wrocław.— 
Koźle odbywa się normalnie. 
Żadnych przeszkód się nie 
przewiduje, ponieważ stan wo­
dy jest regulowany:' Ruch pa­
sażerski w tym miesiącu jest 
szczególnie ożywiony. Nic dziw 
Ttego • •̂•pogoda dopisuje. Mi- - 
lej ■jest przecież spędzić w nie­
dzielę kilka godzin na statku, 
a potem w uroczej miejscowo­
ści nadodrzańskiej, niż sie­
dzieć w mieście.

Organizowaniem wczasów 
niedzielnych i świątecznych na 
Statkach odrzańskich zajmują 
się Związki Zawodowe. Istnie­
je roczny plan turystyczny, w 
którym jest przewidziane jąW 
związek 'H r jSJcą" ‘niedzielę' ma 
do dyspozycji statki rzeczne. 
Wszystko odbywa się W po­
rządku, jeśli instytucja, która 
„wypada“ ńa niedzielę zgłasza 
się w porcie o właściwej godzi 
nie wraz z amatorami wyciecz­
ki. Jednakże zdarza się, że in­
stytucja nie wykonuje swego 
planu turystycznego i wówczas 
statki, niewykorzystane stoją 
nieczynne. W ubiegłą właśnie 
niedzielę taki zawód sprawił

statkom Zarząd Nieruchomo­
ści. Przez niedbalstwo organi­
zatorów wczasów w Zarządzie 
Nieruchomości wiele osób nie 
skorzystało z przyjemnej prze­
jażdżki: ........................

Gdzie można wyjechać? Bar 
dzo łądną miejscowością są la­
sy- Janowickie, ..ofllejsłe ó<ł WrO- 
cławia o 14 km. Jeśli ktoś chce' 
bliżej — może pojechać do Rę 
dżina (8 im ), albo jeszcze bli­
żej na Wyspę Miłości, Wy­
cieczka trwa około 13 godz. 
Wyjazd ó godz. 6 lub 9 rano— 
powrót godz. 19 i 21.

Oprócz wycieczek związko­
wych można urządzać indywi­
dualne. Koszt przejazdu w obie 
strofy wynosi 200 zł dla do­
rosłych, a dla dzieci do lat 5 —  
bezpłatnie. Bufet obficie za­
opatrzony, prowadzony’ jeśt 
przez MHD.

W porcie wrocławskim odby 
wa się poza ruchem turystycz­
nym przeładunek towarów..
Obecnie transportuje się głów­
nie żwir i piasek, który roz­
wozi się po całej Polsce, a 
przede wszystkim do Warsza­
wy. Odrzański żwir okazuje 
się najlepszym materiałem bu­
dowlanym.

Port pracuje sprawnie, ale 
znowu utrudniają mu nrace in-

Cenirnla Przemysłu Skórzanego
zw iększy  ilo ść  sk lep ó w  w e W ro c ław iu

Jak wiemy, na terenie Wroc­
ławia istnieją dwa sklepy z 
obuwiem Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego przy ul. 
Wita Stwosza i przy. ul. Trau­
gutta. Projektuje się już w 
najbliższym czasie gruntowna 
reorganizacja Centrali i wów­
czas nastąpi rozbudowa sieci 
sklopów.
' Sklepy z obuwiem otrzymu­

ją gotowy towar prosto z fa­
bryk bądź krajowych, bądź też 
zagranicznych. Z tych sklepów 
rozprowadza się obuwie do 
sklepów spółdzielni, MHD itp.

W obecnej -chwili, prócz obu­
wia polskiego, znajduje się w 
sklepach obuwie importowane

z zagranicy: czeskie, węgier­
skie.
, Ceny obuwia' damskiego wa­

hają się od 3.400 do 13.000 zł, 
męskiego od 4.000 do 14.000 zł 
Sprzedawane jest także obu­
wie dziecięce.

Gatunek obuwia stale się po­
prawia. W miarę rozbudowy 
przemysłu skórzanego popra­
wia się także jakość skóry. W 
związku z tym i zelówki są co­
raz trwalsze.

Ilość towaru jest na razie 
wystarczająca. Wprawdzie wo­
bec dużego zapotrzebowania 
przydałaby się większa ilość 
towaru produkcji krajowej.

ne instytucje jak np. PKP, 
które w sobotę zamiast dostar 
czyć 45 wagonów, przysłały 
tylko 25 i zamiast o godz. 7 
dopiero o 14-tej. Powoduje to. 
nie tylko zamieszanie w pracy, 
ale także zawodzi tych, do któ 
rych towar jest wysyłany, do­
stawy bowiem zawsze mają 
ściśle' określony termin. (Sed>

Mocne d y iury  a p le k
Pod Lwem, PI. PKWN 2
Nowa^pSa^MastowSca 36- 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR. 

GICZNEGO, dziś w II Klinice 
Chir ul. Curie-Sklodowsfeiej 
C-tel. 37-36).

Przypom inam y
że zapisy na wszystkie 

wydziały Wyższych Uczel­
ni trwają do 20 lipca. Do 
końca zapisów pozostał 
więc zaledwie tydzień.

5-pacaram yio U/rocłaufiu

Ha dziecięcym posiłku
Zbliżając się do położonego 

w dużym parku Domu Kultur 
ry Dziecka TTD słyszymy już 
z dala gwar dziecinnych gło­
sów. Przebyica tu na pólkolo-

ławskich robotników i pracow­
ników. Codziennie rano spe­
cjalny tramwaj (Okólna) przy 
wozi je tutaj i znów po połu­
dniu o piątej odwozi z powro­
tem i oddaje w ręce czekają­
cych na przystanku rodziców 
lub opiekunów.

Dzieci zastajemy właśnie 
przy obiedzie. Apetyty mają 
znakomite i jedzenie w mgnie­
niu oka znika z talerzy. Mały 
Tadzik zjadł już ze smakiem 
dobrą jarzynową zupę i bijąc 
łyżką w talerz czeka na ciąg 
dalszy. Nareszcie — przed mai 
cem zjawia się talerz młodych 
ziemniaków z fasolką szpara­
gową i szklanka kompotu z ja­
błek.

Inne dzieci jedzą również z

Skończyły się długie tygodnie
w yczek iw ań  w  U bezpieczaln i

Jeszcze nie tak dawno, gdy 
ktoś chciał się prześwietlić lub 
zrobić sobie w Ubezpieczalni 
Społecznej zdjęcia -reontgenow 
skie, musiał czekać'na to dłu­
gie tygodnie. A dzisiaj sprawa 
wzięła i inny obrót i prześwie­
tlenie płuc względnie klatki 
piersiowej trwa z górą do 4 
dni, a niejednokrotnie za­
łatwia się pacjenta tego same­
go dnia. Liczba chorych nie 
zmniejszyła się, lecz Ubezpie- 
czalnia Społeczna, wchodząc 
w kontakt z placówkami prze­
świetlania, kieruje pacjentów

do kilku aparatów roentgenow 
skich, ułatwiając tym samym 
chorym otrzymanie szybkiej o- 
pińii o stanie zdrowotnym, W 
ubiegłym półroczu prześwietlo­
no ponad 9 tysięcy pacjentów.

Jedyną prośbą pracowni 
Ubezpieczalni do matek z dzieć­
mi jest, aby dzieci kierowały 
na prześwietlenie do specjal­
nej Kliniki Dziecięcej, która 
mieści się przy ul. Hercena 9.

Dzieci do lat 2 w nagłych 
wypadkach mogą być prze­
świetlane na placówce przy ul. 
Dobrzyńskiej. (U. W.)

apetytem. Bolek Sawicki ma 7 
lat. Ojcie& jego zginął w cza­
sie wojny, matka pracuje■> w 
stacji 'przetaczania krwi. Na
kolonii czuje się znakomicie. 
Niechętnie idzie do domu. To 
samo twierdzi 6-letnia czarno• 
oka Basia Liberska, która z 
poważną miną oznajmia, że 
najchętniej bawi się w chowa• 
nego i przepada za zupą „z jar

Kierowniczka, mila starsza 
osoba, informuje nas, że na 
półkolonii znajdują się dzieci 
od U do '12 lat. Przebywają tu 
óne cały czas pod opieką wy­
chowawczyń. Skarży się dna_ 
jedynie na stan wiktuałów i 
niepunktualne dostarczanie ich 
przez Spółdzielnię Spożywców. 
Zamówionej śmietany w ogóle 
się nie widzi, mleko przychodzi 
przeważnie kwaśne, a pieczy* 
wo trafia dopiero w południe 
podczas gdp śniadanie jedzą- 
dzieci już o godz. 9-tej. (Kwa)

K-oraapondanei donoózą

Nieporządki w domu 3 właścicieli
Olbrzymia 4-piętrowa kamienica o 17 oknach frontu, 

przy ul. Stalina posiada bramę bez numeru oraz dwie 
sienie: jedna, oznaczona Nr 45 — należy do Zarządu
Miejskiego (1 właściciel), który utrzymuje tam dom noc­
legowy Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej — w Ste­
ni tej brak listy lokatorów, w bramie również nie ma 
żadnej listy, choć w podwórzu jest S-piętrowa oficyna, 
należąca do palarni kawy zbożowej (I I  właściciel). W ofi­
cynie tej mieszka kilku lokatorów z personelu palarni.
W drugiej sieni oznaczonej Nr 1,5 a mieszka 8 lokatorów, 
płacących komorne Lidze Kobiet (I I I  właściciel). Jedynie 
ta sień posiada listę 8 lokatorów, zamieszkałych tylko 
w tej sieni.

Lista ta napisana przed paru laty przez jednego 
z lokatorów jest nieaktualna, gdyż kilku lokatorów już 
się wyprowadziło, a brak jest nowych, którzy nie dbają 
o porządek i nawet na drzwiach nie mają tabliczek z na­
zwiskiem. Co gorsza — na liście nie ma adresu admini­
stratora ani nawet dozorcy, co utrudnia pracę listonosza 
oraz pracowników elektrowni, gazowni itd.

Władze, przestrzegające porządku, nie żądają od ad­
ministratora ' wywieszenia prawidłowej listy lokatorów, 
ani też usunięcia Z stert gruzów z kryjówkami dla szczu­
rów, którym wyrzucają nawet całe bochenki chlebal 

(Autentyczne). Szczury w biały dzień wędrują po scho­
dach i ze strychu na dwór.

Dlaczego nie bierzemy przykładu z Krakowa, gdzie 
na listach lokatorów jest obowiązkowo numer telefonu, 
straży pożarnej oraz adres najbliższego telefonu?

Dla kogóż więc były wydane już dawno przepisy 
o dokładnych Ustach lokatorów? Kiedyż wreszcie i kto 
zdoła usunąć te nieporządki? (Y )
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